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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Fryderyka Teofila hrabina M os zy ú- 
ška z domu hrabiów Moszyńskich, wła- 
cielka dóbr Zawalowa i dama orderu krzyża 
Wiazdzistego, darowała 140 korcy zboża pod- 

auym cudzego dominijum, to jest gminom 

AŃńczyn i Markow, którym w upłynio- 
Rym roku grad powybijał plony, i prosiła c. 

» brzeżański urząd obwodowy , © zarząd, aby 
© darowane zboże pomiędzy ubogich podda- 
nych rzeczonych gmin rozdano. 


ści 


GRZE WA. 
LWOWSKA. 


Ke TG. 


Dodatek do Gazety Luawntlej 
obejmuje donlesienia urzędowe i 
prywatne. Za umlernasenie w No. 
datiu płac! slg od wiersza w pół. 
kolnmnie ( druklem gamon) ra 
plerwsay ras S3 hr., a sa kaiden 
następujący ras tylko po 1 158 àr. 
mon. konw. Za większa litery płavi 
ale wedle tego ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsca aj. 
mg- Becakcyja Gazety Lwowskiej 
przyjmuje tylko frankowane listy. 


1. lipca 1843. 


Gdy c. k. urząd obwodowy wydał już po- 
trzebne rozporządzenie co do rozdania pomie- 
nionego zboża, przeto c. k. gubernijum kra- 
jowe poczytuje sobie za przyjemną powinność 
podać ten wspaniałomyślny czyn do powszech- 
nćj wiadomości. 

Od c. k. gubernijam krajowego. 

Lwów dnia 20. czerwca 1843. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Hliszpamnija. 


Dla sprostowania wielu w Paryżu krążących 
pogłosek o domniemanych wypadkach w Hi- 
szpanii, mówi Moniteur z dnia 17. b. m.: »Roz- 
siano pogłoskę, iż w Madrycie zaszły ważne 
wypadki, że Rejent opuścił tę stolicę i upro- 
wadził z soba młoda Królowę. Rząd nie otrzy- 
mał żadnój wiadomości, któraby jakikolwiek 
mogła dać pozór do podobnych wieści. Po- 
dług najnowszych doniesień insurekcyja sze- 
rzyła się ciagle w Katalonii, Walencyi Grana- 
dzie i Maladze; ale w Madrycie nie wydarzył 
się żaden nieporządek ani nowy wypadek; po- 
łożenie rzadu i stosunków publicznych nie do- 
znało tam dotychczas żadnój odmiany.« 

Journal des Debais zawićra wiadomości z Bar- 
celony po dzień 14. czerwca. Jeneralny ka- 
pitan dowiedział się już, jak się niepowiodło 
pronunciamento w Saragosie ; wiadomość tę ka- 
zał on ogłosić w Barcelonie; Żołnićrzom, któ- 
rzyby odpadli, zagrożono karą śmierci; tym- 
czasem junta w Sabadell postępuje w swojóm 
insurekcyjnćm działaniu ; mieszkańcy i wojsko 
w Kardona, gdzie leży w, magazynie dziesięć 
tysięcy karabinów, oświadczyłi się d. 8. czer- 
wca za insurekcyją ; Tarasso, Espara- 
guerra, Solsona, Vich, przystapiły ró- 
wnież do powstania; Zurbano chciał d. 44. 
czerwca uderzyć na pułkownika Prim; po- 
wstańcy zajęli Junquera, niedaleko Gerony. 
Z Madrytu pod dniem 10. czerwca donosza : 
sCiudad-Rodrigo powstało; rząd kazał wojskw 
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wyruszyć do tego miasta. — Garnizon Sara- 
gossy udał się w pochód do Katalonii.s 
Z Barcelony dnia 14. czerwca. Pa- 
nuje tu wprawdzie znowu spokojność ; ale jest 
ona tylko pozorna; co chwila zagrażają nam 
zabarzenia. Wielka część miejskićj rady i de- 
putacyi prowincyjonalnćj, równie jak i ludność 
przychyla się do pronanciamentu miasta Bar- 
celony. Jeneralny kapitan Cortinez umiał 
je dotychczas wstrzymać od tego kroku. Z u r- 
bana opuściły nietylko śtrzy batalijony, ale 
nawet cała Kkonnica i artyleryja zostająca w 
Mataro oświadczyła się za insurekcyją. Z Man- 
rega donoszą pod dniem 9. Że mieszkańcy i 
załoga tego miasta przystąpiły tegoż dnia do 
powstania. Toż samo donoszą z Kordony, Sol- 
sony i Bandalony. Wszędzie sprzyja wojsko 
gwardyi narodowćj. Pan Amettles depu- 
towany z Girony, wydał do IKatałończyków bar- 
dzo dobitoa proklamacyje, w którćj wzywa 
ich do zrzucenia jarzma Rejenta. W takimże 
samym duchu wydał pułkownik Prim pro- 
klamacyję do mieszkńców miasta Reuss. 
Podług najnowszych wiadomości z Reuss, 
przybyło tam sześciudziesiąt oficórów, i sta- 
nelo pod dowództwem pułkownika Prim. 
Ten miał pod swemi rozkazami około 8000 
ludzi am części bez porządnćj broni, 
karności i wojskowćj postawy. Doia 11. sły- 
chać było, Że Zurbano uderzy na Reuss; 
odebranie tego miasia rozstrzygnęłoby bez wat- 
pienia los całego powstania. Zurbano stoi 
-w 'Tarragonie , domniemane jego pronuncia- 
snento było tylko zmyślone. I powstanie w Le- 
ridzie jest bardzo niepewne. Ale zdaje się 
«być pewną rzecza, Że Śolsona,. Rosas Castel- 
lan de las Ampurias, Vich, Tarasa, Manresa, 
Aren's del Mar i Cardona przeciw madryckie- 
mnu rządowi się oświadczyły. Jednakże bezza- 
sadna jest wieść, że się powstańcom w Kar- 
donie 40,000 karabinów w rece dostało. Wszę- 
dzie widać między nimi niedostatek broni. W 
Sabadell, siedzibie najwyższćj junty uorgani- 
zował się korpus złożony z ośmiu sel ludzi 
gwardyi narodowćj, któremu na niczóm nie zby- 
wa, jak tylko na karabinach. Za mundur przy” 
jeli powstańcy katalońską czapeczkę i bluzę. 
Najwyższa junta podzieliła się na 3 ministery- 
ja: na ministeryjuma wojny, fipaosów i wewnętrz- 
nego rządu. Były deputowany z Gerony p. 
Amettles przystąpił publiczna odezwą do 
powstania, Wydany do ajuntamientów kata- 
łońskich miast i włości rozkaz junty przypi- 
sał władzom municypalnym , żądać przede- 
wszystkiem od każdego do nich przybywające- 
go korpusu, aby się za powstaniem-oświadczył, 
k 


i tylko pod tym warunkiem dać mu kwatérg, 
Żywność tudzież inną pomoc. A gdyby wojsko 
używało przemocy, tedy należy uderzyć w dzwo- 
ny na trwogę i gwałt gwałtem odeprzćć. 
Dnia 17go czerwca nadeszły do Paryża te- 
legraficzna depeszą ważne wiadomości z Hi- 
szpanii : Moniteur z dnia 18go pisze o tém w 
krótkości następujace słowa: Pićrwsze krok 
ząburzenia powiodły się: dnia 11go czerwca 
wybuchła insurekcyja w Walencyi, dnia 12g0 
i 18go w Barcelonie, dnia 45go w Tarragenie: 
W pićrwszych dwóch miastach wojska poty 
czyły się z ludem. Jenerałowie Valdes? 
Villalonga, Llegar i małżonka jenerała 
Zurbano udali się na pokład angielskiego 
brygu »Savages, który odpłynał z zatoki Bar- 
celońskićj udając się do Port-Vendres, gdzie 
dziś zrana (d. 17go) przybił do lądu. Zu” 
bano opuściwszy Katalonije wyruszył do S$% 
ragossy na czele 14 batalijonów. > 
Journal des Debats z dnia 18. czerwca umie” 
ścił obszerniejsze w tćj mierze wiadomość! 
Według tychże przyłączył się do iosurekcy" 
przeciw Rsparterowi, jeveralny kapita? 
Katalonii, Cortinez, wraz z całą załogź 
Barcelony, podczas gdy już poprzednio kilka 
pułków zalogi przeszło na stronę rokoszu. 5z10 
jeszcze mieszkańcom Barcelony o to, aby p° 
siaść warownię Montjuich, lecz dotychczasowy 
gubernator tegoż obronnego stanowiska nie 
chciał ustapić pensyjonowanemu pałkowniko” 
wi Pajol, którego jeneralny kapitan za po” 
rozumieniem się z powstańcami następcą mia” 
nował. Junta insurekcyjna, która najprzód S 
Sabadell a potóm d. 42. w Manrcza zajęła st” 
nowisko, przeniesie się teraz zapewne do Ba” 
celony. d 
Dzieńnik Emancipation z Tuluzy donosi Ph 
dniem 45.: Wielu wychodzców hiszpańskie” 
uchodzi z Francyi, wszystko ciśnie się ku BT] 
nicy, aby wrócić do ojczyzny. O Donne i- 
miał się oddalić z Paryża, wielu innych PE 
szpanów zawiułanych w poprzednicze zab 
rzenia miało pójść za jego przykładem. 


Wielka Brytanija i Eriandyj?* 


Z Londynu dnia 15. czerwca. 
siedzeniu izby niższćj naradzał się aj 
w dziennym porządku nad propozycyją opa 
na poselstwie Mrólowój, celem zezwolenie s : 
księżniczki Augusty Cambridge po dł j 
jéj ojca rocznego dochodu 3000 funtów s% Gi- 
P. Hume zaproponował poprawkę ORO 2 
Ści: Jzba jest tego zdania, źe książe G*_. 
bridge pobićrając tak długo zn 


JE 
aczon pensii 
1 Í ED 
i AZ t] sam > 
z-dochodów krajowych » powinien „by 


postarać o wyposałenie swoich dzieci, i że 
w teraźniejszym smutnym stanie kraju i uci- 
sku klas pracujacych byłoby niesłusznie ze- 
zwalać na jakikolwiek badź apanaż dla księ- 
zniczki Augusty Cambridge.* Na popar- 
cie swój propozycyi oświadczył p. Hume, Że 
mniój przygania księciu, który dla swćj córki 
Pieniędzy żąda, jak ministrom, którzy kraj 
takowym ciężarem chcą obarczyć. Jestto rze- 
Czą godziwa , gdy naród ma staranie o synach 
monarchy, aby ci jako parowie niezawiśle od 
Ministrów ustawodawczą swoję powinność wy- 
onywać mogli. Nawet podczas ożenienia ich 
Ma parlament staranie, i dla tego n, p. pod- 
Czas ożŻenienia się ksiecia Cambri e ze- 
zwolił dla niego roczna pensyję 6000 funtów 
szterlingów. Ale gdzież będzie granica , jeźli 
ba teraźniejszą propozycyję zezwolimy? Chee- 
Myż wszystkich choćby najodleglejszych kre- 
wnych familii królewskićj zamienić w przed- 
miot szczodrobliwości publicznćj, lub czyli tu 
samą tylko dowolność ministrów ma na przy- 
Szłość regułę stanowić? P. Hume przytoczył, 
jak ogromne summy wydał już kraj na innych 
rewnych korony; a teraźniejszy posag, jeźli 
Sięźniczka tak dlugo pożyje , jak się spodzić- 
wać można, kosztować będzie Angliją 500,000 
untów szterlingów. 

Na dzisiejszóm posiedzeniu izby niższój 
oznajmił rzad, iż cofnął warunki wycho- 
wania w bilu o fabrykach, przeciw którym, 
jak wiadomo, ze strony katolików i dissente- 
rów tak wielki opór powstał. 

Na posiedzeniu izby niższój na dnia 45. 
czerwca była pomiędzy innómi żnów mowa o 
bilu, na mocy którego wszelka broń mie- 
szkańcom Irlandyi odebraną być miała. Pan 

vyse, członek tćj izby, sprzeciwiał się temu 
bilowi, twierdzac, że lud ma prawo konsly- 
tucyją nadane, zaopatrywać się w broń ku 
swojćj własnćj obronie. Ze dawnićj podobne 

ile w izbie przeszły, nie idzie zatóm, aby 
teraz podobna uchwała konieczna była, a jeźli 
w samój istocie w którćj części Irlandyi po- 
dobna ustawa jest potrzebna, czemuż ją na 
cały kraj rozciągać? Bilem takim trudno o- 
ŚIągoąć cel zamierzony; wszakże gdyby Irland- 
Czycy szczórze zamyślali o zaburzeniu kraju, 
à ĉo ich obwiniacie, kilka okrętów może im 
o ioa broni , ile zažądają. Mowca ganil 
a że, że wojska i zapasy wojskowe posłano 
RE Irlandyi , oświadczył, Że to niepotrzebne, 
Ze tylko rozjątrzenie juź i tak daleko posu- 
nięte w jaśniejszy jeszcze płomień roznieció 
EZ, Dodał w końcu, że słuszne jest obu- 
zenie mieszkańców Irlandyi, iż ministeryjum 
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torysów poznęcinszy do stćru rządu takim sā- 
mym jak dawnićj ku Irlandyi przejęte jest 
duchem. Mowca wniósł potóm poprawkę, 
aby mianowano wydział, któryby się zajął roz- 
trzasaniem , ażali ustawy istniejące w tćj mic- 
rze, w Irlandyi i nadal zatrzymać należy. — 
P. Blewitt popićrał wniosek i upominał mi- 
nistrów, aby wolnomyślnie, sprawiedliwie, 
zgodnie z zasadami prawego rzadu z Irlandyja 
postepowano. — Attorney-jenerał dla Irlandyi 
oświadczył się za bilem, odwołując się na je- 
dnogłośne przed dwoma laty przyjęcie po- 
dobnego bilu i na częste krwawe zajścia w Ir- 
landyi, do których używano broni pałnćj. P. 
Pigot zaś, solicitor-jenerał dla Irlandyi, od- 
parł, że niniejsza ustawa nie ma nic wspól- 
nego z dawniejszym bilem, i że stan moralny 
taimecznego ludu od lat kilku o wiele się po- 
lepszył. Bil takowy rozjątrzyłby jeszcze bar- 
dzićj Irlandczyków przeciw Anglikom. Po kil- 
ku mowach, które się jeszcze słyszóć dały za 
bilem i przeciw bilowi, odroczono rozprawy. 

Dzieńnik Cork Examiner zawićra długie do- 
niesienie o pobycie O'Connella w Mallow, 
gdzie w niedzielę d. 11. czerwca około 400,000 
osób obszedłszy piórwćj za przewodnią swoich 
kapłanów gminami w światecznym stroju, z cho- 
ragwiami, muzyką it.d. po mieście, na zgro- 
madzeniu repealistów na olwartóm polu się 
znajdowało. Kapłan M Carthy odczytał naj- 
przód adres do Wybawcy, poczóm tenże 
mówił jak zwykle o potrzebie zniesienia unii, 
i był, jak zawsze, hucznómi oklaskami okryty. 
Okazywał on w swojój mowie, że Anglija za- 
wsze Irlandyją upośledzała, poniżała, a va- 
wet się z nią jako z obcym narodem obcho- 
dziła. Lecz on jest teraz rzecznikiem Irlan- 
dyi, naród irlandzki jest jego klientem, i w 
obliczu Europy, a nawet Ameryki , dokąd wia- 
try niebios jego słowa zanoszą, oświadcza, iż 
ten naród co do obyczajności, umiarkowania 
i religijności jest najpiórwszym w świecie. 
(Ogromne oklaski.) Gdzież można znaleźć 
zgromadzenie z 400,000 osób, któreby się nie 
dopuściło żadnego zaburzenia pokoju? Poczóm. 
nadmieniał mowca o dziesięcinach, tajnóm gło- 
sowaniu it. d., wyśmiówał pogróżki ministrów, 
i przestrzegał zgromadzenie , aby się nie do- 
puszczało najmniejszego zaburzenia, aby pe- 
zostawało ścisło w obrębach ustaw i spokojnie 
czekało natarcia, któróm mu zagrożono. == 
Przełożone wiadze wysłały do Mallow pićcho- 
tę, konnicę i liczną policyję; ale gdy prze- 
wodźcy ich wrótce się przekonali, że się nie 
mają czego obawiać, więc wojsko do' koszar 


odesłali. Jakoż ogromne to zgromadzenie, na 
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któróm było kilka tysięcy Ew kon- 
no, rozeszło się w jak największym porząd- 
ku do domu; najprzód postępowali jezdcy, po- 
tóm jechały powozy, taczki, a na końcu szły 
osoby pieszo. Pod wieczór na giełdzie ku- 
pieckićj wyprawiono wielka ucztę na 600 osób. 
Śród długo trwającego okrzyku radości speł- 
niano toasty za pomyślaość ludu, a jeszcze 
bardzićj za zdrowie O'Connella i za znie- 
sienie unii. Agitator miał długa mowę po- 
dziękowania, w kKtórćj z wielkióm zadowole- 
niem towarzystwa, mocno na ministrów po- 
wstawał. Podobnież z grzmiacemi oklaski przyj- 
mowano toasty za prawo petycyj, za politycz- 
nych męczenników i za dymysyjonowanych 
urzędników. 
Krancyja. 

Z Paryża dnia 17. czerwca. Izba de- 
putowanych spieszyła się z głosowaniem 
nad budżetem wydatków na rok 1844. Na 
onegdajszóm posiedzeniu głosowano bez opo- 
zycyi nad budżetem ministeryjum spraw za- 
granicznych, który przedtćm bywał najczęścićj 
pobudką do wielu rozpraw spóźnionych, i ze- 
zwolono także na budżet miaisteryjum publicz- 
nego oświócenia. — Na wczorajszóm posiedze- 
niu przyjęto 35 piórwszych rozdziałów budże- 
tu minisieryjum spraw wewnętrznych. Izba 
powie Ządany od rządu zasiłek 60,000 fran- 

ów dla teatru Odeon (second 'Thćdtre fran- 
gais), któremu komisyja się opierała. 

W Moniteur Algerien z d. 10. czerwca czy- 
tamy: »Jeneralany gubernator przeciągnawszy 
w różnych kierunkach Daharę, którćj ludność 
przybyła zapewnić go o swoim spokojnym i przy- 
chylnym sposobie myślenia, wrócił dnia 5. b. 
m. do Orłeansville, zkąd d. 7. wyruszył zno- 
wu ba zachód ku Rion, dla połaczenia się 
z jenerałem Łamoriciere. ŚSenpjeesowie, 
liczne i bitne plemiona, które wyprawcza ko- 
lumna wypatrzyła w górach Ourensenis, pod- 
dali się. Oprócz Zeiniego i kilku naczel- 
ników jego stronnictwa, przybyli do nas wszy- 
scy szefowie. W ten sposób panujemy teraz 
nad całym krajem około Orleausyilie , a mia- 
nowicie nad prawym brzegiem Szelifu, któ- 
rego nam już odebrać nie można. Komuni- 
kacyja nasza z Tenezem jest zupełnie wolna; 
widać tam Europejczyków podobnie jak na go- 
ścińcu z Algióru do Blidy. Targi nasze są już 
obficie zaopatrzone wszelkiemi rzeczami, któ- 
rych Arabowie z okolic dostarczają. Z po- 
wodu tych pomyślnych rezultatów nie może- 
ny się dość nacieszyć, gdyż takowe przyspie- 
sza rozwiniecie się dwóch nowych kolonij, 
które niedawno w tym kraja założono. Kolu- 


mna jenerała Changarnier wróciła doia 
7. do Miliany dla wypocznienia tamże cokol- 
wiek i zaopatrzenia się nowym mundarem i 
obuwiem, by niezadługo znowu w pole wy- 
ruszyć. 

Na dzisiejszćj giełdzie kupieckićj panowała 
wielka trwoga; prenotacyja doznała znacznćj 
odmiany; 3-procentowe renty spadły o 45, 3 
5-procentowe o 90 centymów. Przyczyną te- 
go wielkiego spadnięcia mają być niepomyślne 
wiadomości wszelkiego rodzaju z Hiszpanii; 
cała Katalonija ma być w ręku powstańcówi 
słychać, że Zurbana schwytano i do Barce- 
lony przywieziono; krążyły także wieści, Że 
nawet we Francyi narażona jest spokojność na 
niejakie niebezpieczeństwo; jednakże jedno 
z pism frankfortskich zapewnia, iż wieści te 
nie zasługuja na wiarę; strach ma wielkie 
oczy, a osoby spekulujące na spadanie rentów 
puszczają umyślnie w obieg różne bajki; z2- 
pewniano, Że juź wyruszyło kilka pułków ku 
granicy pirynejskićj, ale temu nie wierzono + 
telegraf ciągle jeszcze zachowuje milczenie; 
jednakże w dzieńniku Moniteur odważono Si$ 
już zbić pogłoski, które najbardzićj niepo” 
koiły umysły. 

Ebossyja. 


Berlińska gazeta (HHiaudego i Spenera) 
zawićra doniesienia swego korespondenta z Pe- 
tersburga pod dniem 8. czerwca: »Przeszłego 
tygodnia wyjechała cesarska familija do letnićj 
rezydencyi Carskiego sioła. I wtym roku wy- 
prawiony będzie w Peterhofre w połowie mie- 
siąca lipca znany festyn, na który także do- 
stojni goście z Niemiec są spodziówani. — Feld; 
marszałek książę Paszkiewicz udał się prze 
trzema dniami z powrotem do Warszawy. 7, 
Jenerał-major Naryszkin znowu do czynnćj 
służby przyjętym został. 


KMuwcyja. 


Z Konstantynopola dnia 7. czerwc% 
Dla przekonania się o teraźniejszym stanie 87 
mii, i dla popisu wojska w wielkich masać'* 
postanowiła Wysoka Porta ściągnąć wszystkie 
swoje wojska w trzy obozy, mianowicie, w 097 
stantynopołu, Skutari (w Małej Azyi) i w Adry" 
janopolu. Na majacych się odbyć w dwó 
piórwszych miejscach popisach wojskowych bę 
dzie się Wielki Sułtan osobiście znajdował: 


NOWINY. 


Dnia 29. czerwca r. b. rano zdjęto 
komisyi Magistratu tutejszćj stolicy, zasł 


w obec 
oBy 


t cztórech napisów na placu przed hotelami 
Russie i de l'Europe, które odtad za najła- 
t wszćm zezwoleniem Jego Królewiczowskiéj 
Ści najdostojniejszego Arcyksięcia Ferd y- 
land a Karola Austryjacko-Esteńskiego, cy- 
wi nego i wojennego Gubernator jeneralnego 
Galicyi, »Placem Ferdynandas (Ferdi- 
ands- Platz) zwać się będzie. 
estyn dobroczynności, który z tego 
Powodu w ogrodzie po-jęzuickim dnia owego 
miat być wyprawionym, dla niestałćj pogody 
Ma niedzielę t.j. 9. lipca r. b. odłożonym został. 
Prócz innych rozrywek sprawi publiczności 
Przy tym festynie, szczególne ukontentowanie, 
Jeszcze tutaj nie widziana, za wyźszóćm pozwole- 
niem urządzona: gra we fanty fortuny, 
Przy której przeszło czterysta fantów, szłache- 
na szczodrościa tutejszych chrześcijańskich i 
Marczakonnych kupców irzemieślników, na oł- 
tarzu dobroczynności złożonych, (i które się co- 
dziennie pomoażaja) wygranych będzie. Te 
Anty, składające się z rozmaitych po większćj 
ftese kosztowoych towarów galanteryjnych , 
bifuteryi, blawatnych na ubiory damskie i mez- 
k> strojów, rniętych naczyń śklannych, cu- 
tów innych korzennych towarów, malowideł, 
tycin ją. d,, można ogladać w ratuszu na dole 
y Pokoju obok bramy północnéj przez prze- 
gE całego tygodnia, a to, zrana i po połu- 
liu.-— Aby zapobićdz natłokowi, i przystęp 
wyjmowania biletów i rozdawania fantów 
Ulątwić , beda w rondelu ogrodowym na prze- 
siwiegłych podwyższenych miescach 4 wazy 
Utuny ustawione, a wświalyni razem z kasą 
ity, będzie bazar ze wszystkiemi fantami otwo- 
tzony, — Każdemu wolno z którójkołwiek wazy 
J'e zwinietych w trabkę biletów kazać sobie 
veez chłopczyka ziustytutu sićrot wyjąć, ile 
Metów zastawnych po 10 kr. m. k, kupionych, 
owód udziału swego w grze, kontrolorowi 
ły każdćj wazie będącemu wręczy. Komu 
Próżny bilet (Nite) wyjeto, temu fortuna nie 
Przyją , koma się zaś bilet z numerem i opi- 
paien fentu dostał, ten do bazaru pójdzie, 
Wydanie fantu na bilecie oznaczonego doma- 
„© się będzie, kióry natychmiast za oddaniem 
vetu, przy odgłosie trab otrzyma. — Każda 
i pp równa ilość próżnych kartek ze atosowna 
Spa uumerow+nych ifant oznaczających bi- 
Ul zawićrać będzie, itylko tyle się sprzeda 
aja faatowych, ile się we wszystkich cztó- 
Zna; wazach próżnych i numerowanych kiletów 
z Jduje. — Ponieważ ta gra we funty, zaraa 
i Początkiem festynu o 4t6j godzinie rożpoczętą 
północy trwać będzie ; przeto catćej pu- 


liczności udział jest łatwym. 
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Nie ograniczając wspaniałomyślności: można 
po 20 kr. m. k. pojedyńczych biletów do wstępu, 
apo 1 zr. m.k, familijnych paczek z cztórema 
biletami ujjpp. Adamskiego, Góttingera i To- 
manka do 9. lipca aż do południa dostać. W cztć- 
rech kasach przy wstępie do ogrodu, będa 
także bilety do wstepu, lecz dla uniknienia 
natłoku, tylko mnićj zamożnym po 10 kr. m. 
k. sprzedawane. — Biletów fantowych do gry 
po 40 kr. m. k. można kupić tak przy wysta- 
wie fantów w ratuszu, jako té u wyż wymie- 
nionych obywateli tudzież w kasach przy wstępie, 
nakoniec w kasie fortuny w świątyni, póki nie 
będa rozebrane. — Returbilety nie będa dawa- 
ne. — Gdyby pogoda nie sprzyjała, natenczas 
festyn na nastepujaca niedzielę pod temi sa- 
memi wąrunkami odłożonym będzie. — Wy. 
strzały z moździerzów i choragiew na domie 
Andreolego zatknieta oznacza, Że festyn nie- 
zawodnie się odbędzie. 


E 
WIADOMOSCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE, 


(Z korespondencyi prywatnéj.) 

Z Ulanowa, dnia 25. czerwca. Po mojém osta- 
tnićm doniesieniu, nastepujacy był ruch w spła- 
wie Sanem pod Ulanowem: Dnia 10. b.m. 
ruszyło ztad do Gdańska 8 galarów krakow- 
skich wgórach zbudowanych i12 ulanowskich 
krytych gałarów, z pszenicą kilku państw z oko- 
lic Przemyśla i Jarosławia, którato pszenicę 
wziął w komis pan M. Oborski z Sieniawy, 
jako froktarz. Zawiadowca tego spławu jest 
żyd Weichselbaum a Sieniawy. Dla braka fi- 
sów, gałary te stały tu przez kilka doi, a dnia 
19go b. m. były dopićro pod Chwałowicami. 
Jeden z uich wpadł na kij pod Walka turebską 
i zatonął. Pszenice wydobyto wprawdzie na 
brzóg, atoli przy teraźniejszych ciagłych dósz» 
czach, trudno aby to ziarno do tego stavu do- 
prowadzić, iżby jeszcze dla Gdańska przydać 
się mogło. Tegoż samego pana Oborskiego 
płyneły tędy do Gdańska trzy tratwy zwiazane, 
z509 belek kantowych sosnowych, i oblado~ 
wane pszenica w Sieniawie. — Abraham Rosea 
zawiadowca spławu przybił tu właśnie zirzema 
pobitkami z pszenica i jedna pobitita z żytem z 
ładunek ten wzięty w łarosiąwiu jest własno» 
ścią M. Niereusteina. Jedna z tych pos 
bitek z pszenica wpadła powyżćj Ulauowa na 
kij i zatonęła. Przea szybkie wysłanie ztad 
dwóch prózaych gałarów, uratowano ładunek 
witen sposób, iż najeden ztych galarów udała 
się wziąść 260 korcy suchćj pszenicy, na drugi 
zaś galar wzięto zmoczoną pszenięe ; ale Że tą 
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już 12 godzin była pod wodą, tak bardzo prze- 
anokła, iż ją za 460 zr. m. k, sprzedano. Ci, 


co ją nabyli, sprzedają teraz korzec jéj po 30 


do 48 kr. m.k. Zaś powyższą uratówaną su- 
chą pszenicę, naładowano na nowo i daoia 49. 
b. m. ruszyła do Gdańska. 

Mieliśmy tu w przeszłym tygodniu wielka 
wode na Sanie. Według doniesień z Warszawy, 
Wisła przybrała tak bardzo, iż pod tą stolicą 
była już na 7 łokci wysoko. Wszystkie galary 
i tratwy oddawna ztąd spławione, stały dla téj 
powodzi jeszcze na dniu 20. b. m. pod War- 
szawą, gdyż nie mogły przeprawić sie przez 
most warszawski. 

NB. W mojóm przeszłóm doniesieniu w Ga- 
zecie nr. 70, wkradła się omyłka druku, i tak 
przy końcu doniesienia w wićrszu 3cim od 
spodu, zamiast 4000 zr. m. k. powinno być 
4v0 zr. m. k. 


Z Białój dnia 25. czerwca. Wywóz okowi- 
ty przez granicę szląska trwa jeszcze ciagle. 
W maju wyprowadzono jćj 18,434 wiader (Fi- 
mer). Dzis płacą tu za wiadro okowitćj 30 
stopniowćj 7 zr. 15 kr. m. k. — Cęny zboża 
są teraz takie: Korzec pszenicy 3 zr. 30 kr. 
do 4 zr., Żyta 2 zr. 30 kr. do 3 zr., jęczmie- 
nia 2 zr. 30 kr. do 3 zr., owsa 1 zr». 30 kr. 
do 1 zr. 45 kr. W czasie kwitnienia zboża 
mieliśmy ta przez trzy tygodnie ciągle dószcze; 
co zapewne Żytu da się w znaki Z resztą 
jarzyny wygladają dobrze, szczególnićj też owies. 
Do zbioru siana i obrobienia ziemniaków bar- 
dzoby się pogoda przydała. 

O cenie wełny nic jeszcze powiedzićć nie 
można: gdyż prócz węgierskićj, małoco jeszcze 
z naszćj krajowćj tutaj dostawiono. Słychać 
iż producenci nie sa szczególnie z tegorocznćj 
strzyży zadowoleni. 

Z Wićdnia dnia 24. czerwea. W tym tygo- 
dniu przypędzono nareszcie po tak długim cza- 
sie na tutejszą targowicę kilkaset wołów ga- 
licyjskich, między temi nawet ze 140 należało 
do właścicieli galicyjskich, reszta zaś była 
własnościa handłarzy, którzy nakupiwszy w Li- 
pniku z różnych partyi, połączyli je i częścio- 
wo przypędzali na targ. — Okazanie się tych 
wołów, wywarło jednakże wpływ na eene, po- 
nieważ posiadacze wołów w innych prowincyjach 
a mianowicie w Węgrzech nie spodziewając 
się tego transportu, nie omieszkali dostarczyć 


Wiódniowi dostatecznćj ilości wołów, tak. że 
ogólna liczba ich przenosząc znacznie 
sztuk, była większa niż potrzeby miasta FA 
magają. W skutek tego płacono w przeciągi 
tego tygodnia za cetnar wołu galicyjskiego J? 
i węgierskiego w przecięciu od 38 do 40 7"! 
w. w., stosunkowo do jakości, która na regit 
okazała sie w ogóle dosyć dobra. Sprzedi 
odbywała się to na wagę, to na nogach. Wa- 
ga odpowiedała oszacowaniu po największćj 
części. — Na przyszły tydzień spodziewana je? 
większa ilość wołów galicyiskich, 


Z Berlina , dnia 20. czerwca. Nasz jarmark 
na wełvę zaczął się bardzo Żwawo , dnia 1 
b. m. Nasito krajowi fabrykanci rozpoczęli g% 
ubiegajac się za dobrze wymyta wełna, ipod 
takową o4 do 2 talarów na ceinarze wyżćj 
w przeszłym roku. Ku końcowi dnia wzięli sig 
także do kupna handlarze i kupcy zagraniczo” 
a dzisiaj t. j. dnia Q0go odbyte najgłówniejs% 
interesa jarmarkowe, tak iż z przywiezi i 
wełny połowę już sprzedano. Ceny trzymaj 
się w równi z przeszłorocznemi, atoli dziś £ 
wieczorowi, cokolwiek spadać zaczęły. Doigd 
przywieziono na nasz jarmark do 50,000 cerot 
rów wełny. (Preus, Handl, Zig.) 


-nta 


VI. Spis 


osób, które w biurze Redakcy! 
Gazety Lwowskićj przyczyni'? 
się do składek dia pogorzel- 
ców Zmizrodu : 


Według spisu VI. w Gazecie Nr. 73. zr. Lr 
41 czerw. złotych i . . . . . 6583 
Uczniowie Gymnazyjum Stanisławow- 40 
BKIGRNW a o 2 ARS 4 ce 07 u /. 
Jan Pawłowski . . . « « « » | 27 
M. C. o. a o a | 
30] "PRZ KRÓR | 
Madakowski+ea. = -a e w 40 40 — 
Alexander Podlewski . . « . . 40 g 
a Z) | 

Summa .. 610zr. Ê kr. 

w mon. konw. i 41 czerw. |--A 
TEATR POLSKI. 

W poniedziałek: Umarli i żywi, wielki drames ię 


5 aktach, przez Józefa HMorzeniow: 
oryginalnie napisany. 


-Wi WIRE: "MI" TENG (WINEM JJ ME W) | |. m > 
(Do tego Nru. Gazety dołączony jest Ner. 26. Rozmaitości.) — 


Redaktor J. N. Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańcjiszka Krattora. 
(Urukiem Piotra Pillera we Lwowie,) 


